ŻYCIE SPORTOWE 


Rok 1 


21 pażdziernika 1946, 

Nasz sejm sportowy uchwalili na 
pierwszej sesji odbytej 7 1 A hm. 
wystąpić o podniesienie nlewystar- 
czającego budżetu Państwoweaa U- 
riędu W. F, | P, © 

Żądanie io nważamy nle tylko 
za usprawiedliwione 4 sluszne, zie 
mawet za konieczne, Kto bowiem 
obserwuje nawą powojenną rze- 
czywistość, wytworzoną przez 6-clo- 
leini} okupację niemiecką, nasta- 
włoną na biologiczne  zniszezonie 
mamego narodu, len odetchnie z ul- 
gą, że ug ludzie, klórzy zdają so- 


bla sprawę z naszych najpilnie|- 
szych potrzeb, 
W hierarchii tych potrzeh na 


pierwszym miejscu musi być zdro- 
wie młodzieży, Stan tego zdrowia 
jest więcej niż niepokojący. Talet 
muszą me znależć środki na przy- 
wrócenie i pomnażenie zdrowia na- 
szych dzieci, A w medycynie spo 
łecznej, zapohlegawczej odgrywają 
kwiczenia ruchowe, odpowiednia 
dawkowane | przeprowadzone na 
wolnym, czystym | słonecznym po- 
wietrza plerwszorzędną rolę. 

Jeżeli przed wojną, co Irzydzie 
aty Palak chorował ha gruźlicę, ta 
w nasiępstwie wojny sian ten pa- 
gorstył się wybiinie, Dzisiaj co 
driesiątego zjada powoli ta sirasz- 
na choroba. Drogo zapłacliifmy za 
zwyrięstwo, skoro 80%% dzieci na- 
szych jest chorych aibo zagrożo- 
mych gruślicą. 

Musimy naszą młodzież otoczyć 
troskliwą opleką lekarską, musimy 
ją leszcze przez czas długi doły- 
wlać I dać jej zdrowy ruch na po- 
wietrzu | słońcu. Mlodzież spędza- 
jącą długie godziny na ławie szkol- 
nej Lrzeba w cdągu roku szkolne- 
ga wyrwać z murów miejskich, wy- 
sat na 3—4 tygodni w mlejsco- 
wości podgórskie, górskie a w każ. 
dym razie w przestrzeń wolną, gd/le 
w zorganizowanym ośrodku będzie 
intensywnie odżyyiana, Tam nawet 
dziecka grymaszące, czy hez ape- 
tylu, dzięki zmianie klimalu I prze- 
pędzaniu wiekszej części dnia w 
ruchu odzyska apatyt í nie bẹ 
dzie się mogla dostatecznie najeść. 
W czasie zak jery] lelnich mual 
być  rremlizowane haslo: każde 
dziecko, każdy uczeń, siudeni na 
wieś, na nbóz stały, czy wędrow- 
ny, zależnie od slanu zdrowia, O- 
hóz dobrze wyposażony w żywność. 
Tohrze zestawione jedzenie, uroz- 
malcone i wysoko kaloryczne po- 
zwoli rosnącemu organizmowi wy- 
równać delicyt 2 roku szkolnego 1 
nagromadzić tyle energii } slly, by 
przetrwać nasiępny rok szkolny. 
zadanie naszych władz 
maczelnych, jak Minisierstwa Oświa- 
ly, Zdrowia Aprawizacji 1 Państwo- 
wego Urzędu W. F. I P, W. Troska 
a le sprawy winna przyświerać w 
plerwnzym rzędzie naszym azkol- 
mym Kamitefom Rodziciślskim I ku- 
ralorom naszej Bralniej Pomacy na 
Wyższych Uczelniach akademie- 
kich. Trzeba przy pomocy anklet 
odpowiednio ułożonych wynajdywać 
glodnych uczniów | studentów wsty 
stę niejednokroinie przy 
da, ankie 
takiej winno slę znaleźć py- 
tanie klóry z kolegów (koleżanek) 
nie dojada albo wręcz modujes 
Większość naszych dzieci głodowa. 
łn przez szekć lat okupacji, co md 
hin sie traqieznie na Ich zdrowia 
Pamięlam i nie rapomne |edneqa 
z koszmarnych przeżyć z czaów 
okupacji. Przed wystawą niemieckie 
go sklepu mprowizucy|nego przy: 
stanęła matka z malvm aynkinm 
Na wystawie pełno chieha | hnlek 
smacznych dla „Wyhranego” naro 
du, Malka i dziecka widocznie 
glodne — z neumj wpatrzonyjni 
w apetyczne hulki | chleh stali u 


rreczeni przed wystawą, Po chwili 
dziecka zwraca się do matki z bta- 
galnymi słowy: „mamusiu, kup mi 
niemleckiega chleba 

Cieszymy się, że mlodzież nasza 
rwie się do nauki, Jakiż hezwie. 


dny lnstynki samczachowawczy na 
rodu każe lej zapełnić luki pow- 
stale wskutek masowvch sirat w 
szeregach naszej lnieligencji pra 
cująrej. Ale namlęlajmy, że za lej 
zdrowie my odpowiadamy Pamię- 
tajmy o światłych slowach, kióre 
Ludwik Bierknwski, prolespr U. J. 
zamieści w r. 1837 jako mollo W 
swe] kslażeczce „Kilka słów o waż 
mońci, palrzebie i nłyłku qimnasg" 
ki", potwięconej rodzicom trosz 
czącym się o należyie wychowanie 
1 zdrowie ewolch dzieci: 
„Kio stratą zdrowla naukę zakupił, 
Zbójca sam w sobie skarb nm 
złapi 
A więc zdrowie mładzieży 
to w hlerarchii naszych  polrzeh 
sprawa ua|pliniejsza | najdoniaćle|- 
sza, jeżeli wśród siastujących do 
Bowego życia narodów chcemy wy- 
walczyć sable 1 utrzymać należ- 
ne nam miejaca, jt. 


Poniedziałek 21 października 1946 


Że świata kolarskiego 


Rower, w dzialejszej już ustalonej 
formie, czy do celów zawodniczych 
czy komunikacyjnych, wywadzi a 
od groteskowego „bicykla”, które- 
go używanie Wymagało sporej do- 


Wielokrotny mistrz Krakowa i były 
mistrz Polsk} Wandor. 


zy odwagi a nawet sprawności 
krobatycznej, Co do prostoty śrad- 
ków zdpbywania przeslrzeni kolar- 
stwo ustępuje chyba tylko narciar- 
siwu. A jednak człowiek na tych 
dwóch prostych kółkach zdobył się 
na zdumiewające wyczyny szybka- 
ść i wytrzymałości, Wystarczy 
wepomnieć, ża w biegach z prowa- 
dzeniem motarów osiągnięto niemal 
setkę km, a w aeprintach kolarskich 
człowiek, wyłącznie siłą awych mię- 
śni bije konia wyścigowego, 
Kolaretwo polskie po wojnie zbu- 
dziło się do intensywnego życia, 
zwłaszcza Kraków, po dłuższym le- 
targu na tym polu dał piękne wy- 
miki w oslatnim sezonie. To «po 
wodawało, ża zwróciliśmy się da 
jednego 2 czołowych kolarzy pol- 
skich mistrza Wandora, by naświe- 
tit nam aktualne problemy kolar- 
stwa polskiego, tym bardziej, że 
pismo nasza uwzględnia wszystkie 
gnlęzia sportu. Ob. Wandar należy 
do tego lypu działaczy eportowych. 
którzy nie szukają w eporcia ka- 


riery czy zaszczytów; uderza naa 
akromność i wstrzemięźliwość, z ja- 
ką mówi o swych nieprzeciętnych 
sukcesach. A cò jest jeszcze pię- 
kniejszym objawem, pracuje spo- 
łecznie dla dobra kolarstwa, trenu- 
je młodazych zawodników, udziela 


im 
truje ich w aprzęt, 
szłowny, 


rad fachowych a nawet zaopa- 
lak dzleiaj ko- 


Początek 
kariery sportewca 


Kiedy zaczął ob. karierę 
towąt 

Już jako 15-letni chłopiec deblu- 
iawałem w biegu szosowym 20 km, 
zajmując drugie miejsce. Niedługo 
polem zdobylemm mistrzostwo 2yw- 
ca, bijąc najlepszych zawodników 
Śląska | Krakowa. Jnko ayn zna- 
nego kolarza podtrzymywałem tra- 
dycje rodzinne i mogłem pracować 
pod dobrym kierunkiem Wkrótce 
po Żywcu wygralem bardzo ciężki 
wykcig na trasie Kraków — Kocierz 

Żywiec Bystra W rok potem 
przypadł m; zaszczyt  reptezenta- 
wania barw polskich na Olimpia- 
dzie Robotniczej w Wiedniu, gdzie 
drużyna polaka zdobyła 3, miejece 
na 11 startujących. 

Czy zbyt wczesne słarty kolar- 
skle nie wpłynęły ujemnie na zdro- 
wie į iormę sportową? 

Bynajmniej badania lekarskie 
stwierdziły normalny slon serca i 
innych narządów. Ta wlaśnie dawo- 


spor- 


dzi, łe obawy, co do azkodliwości 
wporlu kolarskiega są mocna prze: 
sadzone, Oczywista, każdy sport, 
uprawlany bez należytego przygo- 
lowania, przesadnie, azkodzi — de- 
fekty zdrowotne skonalatowano u 
ludzi, którzy w ogółe nie powinni 
nddawać mię twiczeniom sportowym. 
Ale z czysłym sumieniem stwier- 


dzam, że kto prowadzi tryb życia 
prawdziwie eportawy, kto przygoła- 
wuja się racjonalnie da wysiłku, kto 
nie zonklepia się w jednej spe- 
c|nlności, lecz n, p. w porze zmo- 
wej uprawia gimnastykę, narclar- 
stwa — temu kolarstwa nie tylko 
nie zaszkodzi, lecz wpłynie dodat- 
nio na organizm. 

Inlerlakulor przypomina kolarza, 
4 p  Ritlerschilda, wszechatronne- 
go, enorlowca, kióry mając lat 
siedemdziesląt jeszcze prowadzi w 
Zakopanem kurey narciarskie, Mó- 


| 


wit on zawsze z zapałem o spor- | 


cie kolarskim | polecał go mło- 


dzieży. 


Ob. Wandor mie chce mówić o ao- * 


bie, ale wyciągam na słowa jago | tów kolareiwo polekie powojenne 
kolegów kolarzy z sympatycmego | budzi podziw swym rozmachem. 
klubu „Łeqla”. Wszyscy omi podkre- | Fatalny stan dróg i brak opon nia 


ślają opanowania 1 koleżeństwo dh. 
Wandora | jego cierpliwą pracę 
nad sobą, wymagającą wyrzeczenia 
się wielu przyjemności. 

Stanowi piękną atronę eportu ko- 
lnraklego, powiedziałbym wycho- 
iwczą, konieczność uzyskania ail- 
nej woli, wytrwałości | opanowa- 
nle. Ta walory polecam przede 
wszystkim młodym kalarzom, 


U azczytu 


Ca hyła szczytem powodzenia w 
drodza sportowej! 

Ciężkie lata pracy wynagrodz'to 
mi a nadwyżką dwukrotne przy- 
wdziania koszulki z Białym Orlemi 
najzaszczytniejszy tytuł dla wszy- 
atkich sportowców: Mistrza Polski. 

U obywale! przenosi biegi torowe 

azosaweł 

bedbiścia przemawia do mnia 
wszechstronność. Miałem dobra wy- 
miki w biegach szosowych dooko- 
ła Polski, w blegach górskich, a 
również nie zaniedbuję toru: estem 
1 eprinterem | dhuqodystaneowcem. 

Imtertokutor nasz dodaje, ża stanowi 
w hieqach australijekich z Kupczakiem 
niepokonaną parę, a w bleqach za mo- 


ZRZEC 


go od licznych im- 
prez. zwłaszcza droqowych. bo nle- 
wiele mamy lorów w Polece. Ka- 
llsz, Kraków, Radom, Wrocław, Je- 
lenia Góra, Szczecin, to miejsca 0- 
tywiona) działalność | gromadze- 
mia kolarakiego narybku, Na cen- 
tralnej organizacji ciąży duża pia- 
ca ze względu na trudności techn! 
cme | razieqłość terenu Trzeba by 
mieć samolot do dyspozycji, by te 
mu podołać. A przy tym ciężar or- 
ganizncyjny jest nierówno rozdzie- 
lony, i spoczywa po prostu na bar- 
kach pojadynczych miłośników apor- 
tu kolarskiego. 

A sprawa wystąpień kolarskich 
na Zlemlach Odzyskanych? 

Szereg udałych wystąpień na Zie- 
miach Odzyskanych o znaczeniu nie 
tylko sportowym ale i polityczno- 
propagandowym przynosi zaszczyt 
polskiemu kolarstwu, Podnieść tu 
mależy wielkie zasługi prezesa PZK. 
Gołębiowskiego i Szymczyka, dla 
których kolarze są z pełnym uzna- 
nlem, 

Jakle projekty 
przyszłym sezonie? 

Jedną z czoławych ddel, będzie 
nawiązanie ścisłego kontaktu z za- 


powstrzymuje 


mają kolarze w 


Z długodystansowych misirzostw kolarskich Polski na torze w Szczacinie 
Bieg prowadzi Dqbrowiecki. 


torami ma czasy do dzisiaj nie poko- 
nane: Ob. Wandor w ogóle nie 
chca mówić dalej o aobie, ale ja 
dodaję, że posiada on zdolności ort- 
ganizacyjne, nie poprzestając na 
wyżyciu sią w roli zawodnika Je- 
mu to należy przypisać pierwsza 
po wojnie imprezy kolarskie, je- 
mu przypisuje się oddanie toru K: 
Cracovia na użytek kolarzy, gdy 
KOZK. stanął przed problemem dla 
niego _ nierozwiązalnym  wekutak 
braku pieolędzy na naprawę toru. 
Rok 1945 to odrodzenie się kolar- 
stwa polskiego w najlrudniejszych 
warunkach. brak sprzęlu wyścigo- 
wego, brak opon, brak wszyst 
go. Zdradzę tutaj tajemnicę, 24 nle- 
dyskrecją przepraszam ob. Wando- 
ra: B warszawskich kolarzy w 1945 
r. po zawodach lorowych ma la" 
rze KS. Cracovia odjechało, każdy 
z kompletną ramą rowerową, klò- 
rych brak w Warszawie specjalnie 
dawał się odenić., 

Trenerskiej pracy naszego Geniora 
znwdzięczamy, że kolarze krakow: 
ecy, którzy jeazcze w ubieglym te 
zonie nie potrafili nawet nawiązać 
wałki 2 zawodnikami Warszawy lub 
Łodzi, w tym roku postawili Kra- 
ków na pierwszym miejscu w Pol. 
sca, 

Gdzie grupują się ośrodki ruchu 
kolarskiego w Polscei 

Warszawa, Łódź, Kalisz, Śląsk, na 
1 Kraków, który dokonał w roku 
ostatnim dużego wyczynu seo: 
wego | organizacyjnego. 

Proszę nam coś powledzieć o 
swym pięknym sukcesie na traste 
Kraków — Katowice — Kraków. 


Ob. Wandor zaznacza. że bieg 
ten, w którym mimo 17 lat karie- 
ry zawodniczej, zwyciężył, dowo- 


dzi, że aport kolarski można upra- 
wiat i w późniejszym wieku, o ile 
prowadzi się eportowy tryb życia. 
Od siehie dodajemy, że bięg Kraków 
— Katowica — Kraków był wspa- 
niałym sukcesem, na mlarę wro- 
pejską, a czaa ob. Wandora uzy- 
skany jest lepszy od wielu 2a- 
wadników n. p. Tour da France 
(na analogicznym odcinku drogi). 

W porównaniu go Innych spor- 


gramicą z tym, że na pierwszy e!ap 
Idzie ollmplada rohotnicza w Pa- 
tyżu, w klórej udzial wzięlihy wszy- 
scy czołowi zawodnicy polscy, na- 
leżący przeważnie do robotniczych 


klubów, z weleranem robotniczego 
sportu „Legią” na czele. Projekto- 
wany jest nadto mecz Warszawa 


— Moskwa, przy czym władze upor- 
towe radzieckie chcą nam najda- 
lej iść na rękę i wykazują żywą 
ayndpalię dla zamierzeń polskich, 
Urządzimy nadto „bieg do morza” 
oraz, o ile warunki pozwolą „bieg 


Nr 3 


Pierwszy „rówer” wydz — ble 
cykl, dziś budzi uśmiech. Na takim jā- 
dnak bicyklu startował na Olimpia- 
dzie w roku 1912 w Szłokhalmie 
mistrz Anglli Jack Miller (na zdjęciu). 


powiedzenia stare asy, chać mło- 
dzi kolarze z niezwykłym 
łem wyciągają jakby spod 
sprzęt i qumy | trenują zawzięcie. 
Doskonałe wyniki „miel: Gabtych, 
Musiał, Chajła, Więzłewicz z Kra- 
kowa, Pielraczewaki, Bek z Łodzi | 
wielu innych, 
Kto jesl 
Polski? 
Odpowiedź zdecydowana: Kupczak. 
O ile chodzi o Beka, przypuszczam, 
ze długa będzie musiał czekać na 
tron, zajęły przez Kupczaka, gdyż 
Kupczak, oprócz wrodzonych zdol- 
ności sprlnierowekich pracuje nad 
sobą bardzo intensywnie i przy- 
puszczam, że pełnię awej formy 
zdobędzie w latach nadchodzących. 
Brak mu jedynta silnej konkuren- 
cji adyż w atmosferze walki wyrabia 
«ię szczylawa forma. 

Kio zasłużył na tytuł najlepszego 
kolarza na szosieł 

Biorąc pod uwagą wynik z ca- 
łego sezonu zasługuje na ten ty- 
iut Gabrych. Ten sam sąd wyro- 
bilem sobie o nim, obserwując go 
w czasie wspólnych startów. Tech- 
nika azosowca jest odmienna niż 
torowca, wymaga abycia sią z ta- 
renem, odmlennej taktyki jazdy L 
specjalnie na naszych drogach u- 
miejętnego rozłożenia swych sił, 


Potrzeby i braki 


Jakie aklualne problemy kolar: 
siwa należało by wzląć pad uwagęj 

Sę to problemy lokalne, kraków. 
«kie 1 ogólnopolskie, Jeden tor na 
boisku Cracovii nie wyelarcza dla 

racjonalnego rozwoju kolarstwa w 

Krakowie, Tor Cracovii jest często 
zajęty lerminami pilcarekjmi, która 


najszybszym kolarzem 


Czołowym klubem kolarskim jest „Legia“, Ola deliłada jego zawodników. 
Na czele Dqbiowieckt ! Gomółka na tandemie. 


wzdłuż wybrzeża” — dla epopula- 
ryzowania Idej morskiej w Polsce 


Najmłodsi i najlepsi 


lak wlę przedstawia narybek ko- 
larskl obecnie? 
Na razie duża Jeszcze mają do 


kolidują z Kalandarzem zawodów 
kolarskich, Na Stadionie miejskim 
jest wytyczone | rozplanowane miej- 
sce pod nowocześny, duży ior koe 
larski — na którym maglyby af 
Iozgrywaćt zawody międzynarodowa. 
Trzeba tu skojarzyć pomoc rząda 


. 


a inicjatywą prywata, kłóra chą- 
tnie i ofiarnie wesprze ten projekl 
Dużą aktywność na tym polu | w 
ogóle +: kolarstwie polekim wyka- 
suja klub „Lagia”, któremu wiele za- 
wrdzięczamy. 
A twestia sprzętu, opon, dętek? 

Jest to najciężazy z problemów po- 
mujennego kolarstwa  Przad wojnę 
mieliśmy wspaniale gumy rodzimej 
produkcji „Stomił”. Dziś wznowiono 
produkcję, ale pracuja eią surowcem 
zastępczym, Który po prostu ujmę 

© przynosi przedwajannej  śwlatowaj 
alawia „Stomiiw”. Robotnicy sam; to 

= rozumieją i okazują wielką ambicją 
żawodową. Trzeba im tylka lepszego 
aurowca. Sekcja kolarska „Stamilu” 
chom na winą rękę wypuścić pew- 
ną iloć gum dla zawodników PZK. 

Należy ta £ uznaniem podnieść, Za. 

uważam tutaj, że prócz zawodników, 

prawie półmiiionowa rzeaza kolarzy 

w Polaca używa roweru dla celów 

komunikacyjnych į turystycznych. 

Jest to wiąc «port mas, który pań- 

atwo powinno otoczyć naieżytą ople- 

ką, Wymaga tego lak interes zdro- 
wotny, jnk i gospodarczy narodu. 
Masy ludności wiejskiej dowożą na 
rowerach prdnkty do miast, odciąża- 
jąc kolej. Obecnie dętki pszczone na 
iynek w cenio 700 zł. nia wytrzymu- 
ig jednego eczoma | pa prostu boję 
sią na nich wyjechać. Należało by pa. 
 prawić aurowiec Jub w braku tego 

śprowsdzić pewną ilość dętek n. p. 
z Anglń, Daki Dunlopa z ciem 1 
|ranaportam kolkulowałyby «iq na 
300—400 złotych. Jeżli na rynek nle 
 wypuścimy potrzebnej ilości opon 1 
dętek, ruch kolarski w krótkim cza- 
wie po prostu zamrzn, 

Wszystkie państwa niamał rozta- 
czają opiaką nad kolamtwem prze 
 racjonowanie aprzętu kolerakieqo na 
kartki po canach eztywnych (Fran- 
cja, Czechosiowacja, Dania, oraz 
przez ntrzymywanie bankietów (dròg) 
kofarskich po azossch  Szczenólnie 
podkreślić należy opiekę nad kolar 
stwem, jaką roziacza Związek Ra- 
dzieckl. - 

Pragnąfbym w końcu poruszyć 
uprawę kolarstwa młodzieży. Wcha- 
dz, ono w plan ogólny wychowania 
fizycznego | jesi starannie dawkowa- 
ne według wieku. Nateżało by wakrze- 
«ć tradycje prod. R. Wacka, który 
tak wzorowo prowadził przez długie 
lata furystyką kolarską młodziaży — 
naprawdę w wieikim elylu' Młodzież 
lubi nadużywać roweru za szkodą 
dln zdrowia — opieka nad mlodymi 
Kolarzami ze «lony rodziców í aa- 
 mczycieli musi być ezczegółnie itos- 
kliwa. 

Ostatnio rozwielmożniła się wśród 
młodzieży istna plaga molocyklowa. 
 Miodz] ludzie, najczęściaj z lowarzy- 
szką, szaieją po drogach 1 ulicach, 
zjeżdżając ludzi | marnując drogą 
óhenzynę państwową Czy nia lep'e] 
była by tych młodych anobów akie- 
rawać na drogę racjonalnego kolar- 
atwa? Jakże piękne wycieczki krajo- 
gnawcze po Poca można by zorqani- 
Zowat z młodzieżą na rowerach, 0- 
czywiicie pod fachowym kierunk'am, 
ióryby nia dopuszczał przemęczenia, 
racnt uwagę na himeng postawy 
raz uwzględniał piękno otoczenia. 
Żegnam miłego gospodarza 4 życzę 
mu dależych aukceaów aparlowych 
ooz organizacyjnych. Przyrzekamy 
noble, że nia ustanemy w wysiikach 
pagandawych, by koiaratwa pol- 
postawić na należytej wyżynie. 
Rozmową przeprowadził 


LUDWIK LESZKO 


Ostatnie boja, wyznaczające waj- 
tcie do portu odańskiago, zoaiały 
poza nami Wyplynęliśmy na morza. 
Wiaczór byl pogodny. Fala — nie 
wlela co więkazn ponad metr. Ale ma. 
jąc niską łódź rzeczną mualeliśmy li- 
jyć a nawet z taką malą [alq, azta 
ona howiem dokładnie z boku, co Wy- 
twarznło chwilami pod plaakim dnam 
dzi niepoządaną próżnię. Aby lemu 
zaradzić, tracina było lawirować, albo 
Jak mówią Kaszubi — krzyżować 
_ Wziąłem wiąc kure na Jelitkowo. 
W len apoaób falę mielikny pod ka: 
tem ostrym do rufy. Prosto w twarze 
rzył nam leraz kajążyc, niostety 
zachodzący. Zatem noc zapowia” 
a alq ciemna, Po raz ostatni przej- 
rzalem mapkę portu qdyńskieqo. 
Samodzialne wprowadzenia lodzt 
żnqlowej. i to podczas clumnet nocy, 
do porin jes! *awaze przedaięwzięciem 
nader ryżykownym dla kałdeda, kto 
cznia obeznany z ay 
daygych | świateł, z 
fal I tym po- 
Zwłaszcza, że 


azvkanam 


soboymi i 
pon w Gdyni wc:ąż jnazcze się rozbu- 
 gowywał, że pows'awały w nim nawe 


mala | betonowe przegrody, klóra 

miały zmniejazyć falowanie w bade- 

nach Ech o KIE NOCA 
ło bardzo atw 

Be Yatopione | nie nadbudowana 

femme kesony t akończyć na nich za- 

w.adającą aig pięknie kariarą. To- 


Dookola sporlu 


(Przegląd prasy sportowej) 


Reperkus!e sejmu sportu polskieg 
porywacze bramkarzy z Sosnowca 
mecz bokserski z Węgrami — oto te 
mały, które głównie zapełniają lamy 
prasy sportowej, Drodząc w płytkiej 
wodzie nktualności dziennikarskie] 
wyłowiłam na moją wędkę osobliwo- 
ści następujące szczegóły: 


Społeczeństwo starców 
Rady 


Na l-szej sesji Państwowej 
W. F. 4 P, W., jak prasa padała 


„dyr. inż, T. Kuchar odczytał 
sprawozdanie z dotychczasowej 
dzialalności PUWF i PW 4 pian 
programowy na przyszlołć, Na 
początku dyr. Kuchar podkreślił, 
amawia jąc stan Zościowy naszego 
narodu, ża brakuje nam 1,100.000 
młodzieży do lat 18, przy nad 
wyżca atarców." 


Są to ukutki wojny | rozbijania ro 
dzin, celowej akcji bologicznajo ni- 
szczenia narodu polskiego. Zaradzić 
lemu można tylko czężciawó, przer 
obniżenia procentu młodych ludzi n'e- 
zdolnych do pracy ł do noszenia bro- 
nl, bo w tych dwóch punklach tnte- 
resy państwa ag głównie zagrożone 
przez skutki wojny. Przed wojną pro- 
cant młodych ludzi niezdolnych do 
noszenia broni był olbrzymi, pono 
alęgal 50% — po wojnie nle znamy 
eyit, ala nie należy się spodziewać 
poprawy w tym kierunku. Trzeba ra- 
tować młodzież, przaz troskliwą opia- 
ką dobra odżywianie i przez racjo- 
nana  orgarazowania wychowania fi- 
zycznego. Trzeba brak Ilości zastąpić 
jakością. 


„Sądzimy, ża wraz z rozpaczę- 
ciem prac Rady, doczakamy 
wreszcie ukazania mię tak po- 
trzebnego dekretu o obowiązko- 
wym  wychowaalu  flzycznym 
młodzieży. 

© konieczności tego dekretu 
chyba nie Irzeba już pisać. Wy- 
głosiły już o nim xdanie najwyż- 
sze czynniki w Państwie. Znamy 
pozytywne stanowiska Państwo- 
wego Urzędu WE i PW oraz mar- 


rtu Polskiego 


ze „Rzecyporęotia" w nize 
rezydzum Wojswódzk aj Rady 
JP. W. w Krakowie zglasiła 
Qekawy wniosek o przy- 


eu w każdej micjscowości 
gruntów pod beisla eporiowe. Nie 
będą te postulaty latwe do ztaalizo 


wania. W referacie wygloszonym na 
Państw. Radzie W, M. 


dyr. PUWẸ inż, Kuchar, podkre: 
Śl, ża jeżeli mamy rzeczywiście 
upowszechnić sport należy wy- 
erkat brakujących do tega zada- 
mia 80 tysięcy instruktorów róż 
nych stopni. 


A alot boisk brakuje? 

Pomimo tych trudności program n- 
powszechnienin sportu musi być e- 
nergicznie } szybko realizowany. Wi- 
dmo marszmu, społeczeństwa niezdol- 
nego do czynu, przerażającego społe- 
czoństwa slarców — musi zniknąć, 


Eez sportowców 
I bez prasy 

Państwowa Rada W, F. nia zdążyła 
rozpatrzyć wszystkich 40-tu złożonych 
wniosków. Zalatwiono nalomiast w 
plerwszym rzędzie pprawy personal- 
no; prezydium Rady zostalo wybra. 
ne, pozycja kluczowe w polskim 
sporcie są obsadzone. Cała prasa 
sportowa zgodnia udzielila wybrań- 
com nieograniczonego kredytu zaufa- 
nia — do czego 1 my się przyłącza. 

my — i oczekuje czynów. 
Dobór ludzi w prezydium nasuwa 
jednak pewne refleksje tam lu- 
, sport po- 
trzebuje takich proleklorów, są teora- 
tycy — takich w Radzie również nia 
pawinno braknąć, są organizatorzy 
apartu, niektórzy mawet rauużeni — 
mia widać Jednak byłych zawodni- 
ków. Tak mówiąc © letia, zapomni: 
na o drzewach. Sądzą, że ta ostatnia 
kategoria Judzi sportu powinna być re- 
prezentowana w Radze w więkezym 
procencie niż obecnia. My sporlawcy 
mielibyśmy do nich najwięcaj taufa- 


Choremu przeprowadzono transluzję krwi, Żabłeg udał się nadspodale- 
wani 


nej jakości. 


Przygoda u wrót Gdyni 


(Za wspomnień turysty wodnego) 


też nia dziw, że siedząc przy sterze 
zulem pewną tremę 

È Mrok Papadal szybko, Zrobiwsry 
zwrot na morze, na śwlatła latarni 
morekiej w Helu, czaliśmy na twa- 
rzach bla tylko chłód nocy, mie I ową 
awoiatn, wiqotną wah, tak charakie- 
rystyczna dia otwarlych przeelrzeni 
morskich. Naoaza jola azla teraz w 
Mzech czwartych pod talg 

Przy następnym 2 kole; zwrocie 
wziąłem kure na Sopot. Było jut zu 
pełnie ciemna | bardzo cicho Miosląc 
1aazedł, tylko „pai“ się nia utpily I 
hen, w attonie rediowakiaqo boru aly: 
chat byto chóralna ich qranie, Po- 
most sopock, |arzył się niezliczonymi 
śmintlami, powtórzonym| przez morze. 
Po chwili dablsqly naa sianrtad alu 
m'one dźwięki orkiestry. Wiatr tak 
omdiat, że płynelikmy wolniej od lali. 
co nie było wcale nożądane. W tòl- 
wim tempia miialiśmy Sonot. 

Na trawerele dawnej qzanicy pol 
<ka-admńskiej, na wprost nikleqa 
światełka, które paliło ele zapewne 
w budce etrażnicze| pomiędzy Sopo- 
tem i Kolibkami, kiedy uszu naszych 
dobiega} [uż lament przvkolu, zrobi- 
liśmy panawnie zwrot Tym razem 26. 
puśclliśmy się kilka kilometrów w pa- 
chnąca morzem, ciemną iak sumienie 
zbrodniarza noc, w które| tylka gdzie. 
nleqdzła tkwiły nieruchome na nozór, 
żóKa punkciki: dwialln masztowa jdą- 
cych awólm kursem statków. 


'ktorze — mówi plolęgniarka — krew boksera była płerwszorzęd- 


Już po zrobieniu noweqo zwrotu 
poczulem w pewnej chwii pa karku 
i tyle czaszki plerwazy zimny, aloy 
podmuch. To nie mogla być jeszcze 
bryza poranna, było na nią a wiele Ta 
wcześnie. Wiatr wzmagał mię z każdą 
minutą. Wkrótce z niemałą radością 
qnallśmy po wzdymającym się mo- 
rzu, chociaż szybko roanąca faln za 
czynała zarażać naszej lodzi. 


Tymczasem tydiączne światla Gdyni 
mnożyły mię į rosły nèm w oczach, 
W pabiiżu Kamiennej Góry przy 
wciąż roanącej fali, na której coraz 
gąściej ukazywały się biale, azumiace 
baranki, zrobilem nowy zwioł na mo. 
rze, Łódź analazłszy się dziobem do 
lolt, atanga teraz prawie deba i za- 
czola przedziwne hazce. — Oby tyfko 
maszt wytrzymał! —  pomyłlałem, 
wanty bowiem miał poledyncze. 

Celem naszym był basen Południa- 
Wy. Najbliższy nam basen Prezyden- 
ta, jako otwarty wówczas od wachodu 
i wystawiony na najowałtowniejsze 
natarcie fal, idących wiaśnia od 
wachodu, z otwartego morza — nie 
mógł wchodzić w rachubą Ciemności 
były nieprzeniknione, Liczne, zwod- 
nieze świaila avgnalowe, ustawione 
na lamaczach hędycych w budowie, 
aasty i zapalały ate ladnotremmie w 
kilkunastu mieiscach | miqocąc w 
rozłnistanym morzu, łudziły wzrok nia 
do wiary. Te zatopiona i nia padbudo- 


wane |eśzcza keaony, zalewana co 
chwila przez morze. byty najwięk- 
szym dla tediarza niebeznieczeń- 
siwem 


Wypatrując oczy płynęjińmy ostro 


sądzę, że ludzie pokroju dyrek 
lora Kuchara o znanej, pięknej prze- 
szłokci sportowej, powinni n 
gdy chodzi o sprawy sporiu, które 
znają od strony praktycznej le 
niż inne kategorie członków Rady 

Nie ma równicż w Radzie Sporto- 
wej przedstawiciela prasy sportowej, 
chot w komitacie organizacyjnym 
Rady ip. red, M, Strzelecki miał sta: 
nowlsko zastępcy przewodniczącego. 

„Ale. å propos prasy sportowajl Czy 
kto z państwa nie widział gdzie 
Związki Dziennikarzy 4 Publicysiów 
Sportowych, który pono pówmiał po 
konferencji dziennikarskiej zwołane; 
przez PUWF į PW? 


Cienie pracy społecznej 
„Bardzo przykry to wypadek 
kopnąć kogoś Dogą W .- 
Jeszcze gorzej oczywiście 
Zrobić ta w otwartym liżcje,” 


Ten wyjątek z piosenki Boya mógł- 
by alużyć za motto do artykulu w! 
drukowanego w setnym ntza „Spor- 
tu” sztnie naszpikowanym tosynuacja- 
mi. Nie chcąc chy tym przysłowiowym 
trzacim, nie wkładam palca w spór 
„Sportu” „z pewnym pismem z War- 
wawy”, natomiast kamień wrzucony 
do ogródka P. Z. P. N Jes! poniekąd 
sprawą publiczną. 

O co chodził O mecz w Chorzowie 
AKS z RKU, na którym krajowi kid- 
naperzy z Sosnowca porwali bram- 
korza RKU z boiska | unlemażliwiii 
dokończenia zawodów. Wydział Gier 
i Dysc P. Z. P N. opierając me na 
sprawozdaniu sędziego ustalającym 
mameni, a LEDT gra byla nienor- 
malna, polacił mecz tdrzyć od 
Stanu 1:0 dla AKS, 0 7 

To dała „Sportowi* eposobność do 
napitania arlykułu pod tytułem: „W 
nocy lepia| spać, P. Z. P. N, zachęca 
do awantur”, z którego sią dowiadu- 
jemy: 

„że W. A. 4 D. cayta tylko pew- 
na pismo z Warszawy, która wy- 
padki w Chorzowie przedstawiało 
tak jak qdyby winę za nie po- 
niósł AS... 


ptos, 


Na Śląsku mówi się, że decyzja 

W. G i D. PZPN-u powtórzania 

drugiej połowy meczu RKU— 

AKS ma na celu ułatwienie zdo- 

byada mistrzostwa Polski pewnej 
Poza tym według „Sportu na Śląsku 
a mówy 

„.ła WG i PZPN obradował 
nad sprawą nie dokończonego 
spotkania RKU—AKS calą niema! 

1 tu dopiero „Spart” trafił w sedno, 
w nocy trzeba spać. Qui dormit non 
peceat, 

Jek wiadomo zarząd P. Z P. N. 
uchylił decyzją Wydzialu Gler į Dysc, 
P. Z. P. N, AKS w dogrywca strzelił 
goala t mecz będzia rwerytikowany 
4:0 dla AKS, 

Jak óonom „Sport”, mogło być za: 
pełnia inaczej, tylko zawiodła reży- 
sarja: 

ww Somowcu złotliwi mówił, 
te kibice zagiębiowscy zastosa- 
weli złą taktyką, i zamiast na „Ji- 


po qniewnym morzu. Chcialem ko- 
niecznia utralić przy następnym z ko- 
lei zwrocie w waskje przejście, któ- 
ge prowadziło do basenu Południow. 
qo. Wejścia teqo oczywiście w cie: 
nościach nie było widać, alẹ spodzie- 
wałem cię, 2e zorientują mnie jego 
latarnie 

Na szczędcia żagle! był zarefowany 
1 łódź należycie obaloatowana Ina. 
caj na pewno nie wytrzymałaby po- 
teżnogo nacisku wiatru na płótna | 
predne) ery późn'el, mus'alaby akoń- 
czyć ew reje +. zw. „awrałem prez 
ŁU", czylt po proetu wywróceniem alę 
do góry dnem 

Ale położenia było poważne. Pła- 
skle dno łodzi pracowała zbyl ciężka 
i nepór maszlu na wanły musiał hye 
ogromny, Żaqówkn akarżyla się na 
te alużbę nonad lej slly. jak umiała 
Irzeszczała, stekala | wyczyn'ała mie- 
bywania akoki, która zaola nie odno- 
wiadniy jej plaakiei budowie, nle 
majaoj nic wspólnego z kształtami 
balelnicy. Był już największy czaa 
wyprowadzić ja na apakojniejsze wo. 
dv dla których przecież zostala zhu- 
dowana. Toteż z przyjemnościa do- 
strzeńłem wreczcie zielone światla 
nrawe! wejściowej latnrni baaenu. — 
Trachą mnie wprawdzie korcilo, że 
nia widziałem światła czerwnneqa. 
która powinna bylo odnowindać latar- 
ni zielone! po druqia| atronia wej- 
deta. 

Nic tol.. Wziąłem kura na latarnie 
1 nagla mrowiący chłód przebłegł ml 
po kręgoskupia do czaszki I z pawro- 
tem aż do ladźwi Nedzna doprawdy 
uczucie, uaiłujące pozbawić zimnej 


pa” bić swych graczy, porwali 
jedynie bramkarza RKU przez co 
stracili szansę na powtórzenie 


epotkania”. 


Może drugim razem się poprawią. 

A może i „Sport” aię poprawi | mie 
będzie ubyt pochopnia rzucał podej: 
rzeń na ludzi, którzy addają swój 
czas, doświadczenie i pracą na uslu: 
gi spoleczne? 


Czy drugi spór? 

Na horyzoncla pukarskim rysuje 
sią drugi spór mający leż żródlo w a" 
ferze chorzowskiej. Mecz w Chorros 
wie, był jak wiadomo nie dokańczo+ 
ny, teoratycznia było możliwe, że 
AKS w dogrywce może być pokona: 
ny przez RKU, lub zdyskwalitikowa- 
ny przez P. Ż. P, N. za ta, że nia za- 
pobiegł awanturom na boisku. Tym- 
czasem przed rozstrzygnięciem taj 
sprawy Wydz. Gler wyznacrył War- 
cia rozgrywkę o mistrzosiwo a jaka 
przeciwnika. AKS. Dała to „Wie 
czorowi Warszawy” sposobność da 
zamieszczenia dowcipnaj notatki: „P. 
Z. P. N. stawia na AKS.“ Mecz AKS 
z Warłą doszedł do skutku w nie- 
dzielą 6-qo bm., lecz wynikła 2 tego 
nowa zawilaść, Podobno oba kluby 
po porozumieniu sią rozegrały spot- 
kamia jako.. towarzyckie| „Przegiąd 


Sportowy” omawlając tę kwestią pt- 
sza w n-rzą 54: 
Tymczasem obecnie okazuje 


się, że na podstawie meldunków 
prasowych uważana na Siąsku, lå 
mecz wczorajszy ma mieć charak- 
ter towarzyski! 

Warta przegrała 1'6, nia zdzia 
wimy sią wcale, jeśli teraz z ko 
le! zaprotestuja klub poznański 
przeciw uznaniu meczu za mi- 
strzowski, Chyba, ża klub poznańe 
ski a starej dobrej tradycji spar- 
towe] nia pokusi stę o tego ro 
dzaju tanie efekty į nie utrudni 
jeszcze bardzfuj sytnacji. 


Prolest ten nia ma szans na m 
wzqlędnienie. Wyznaczanie larminów 
rozgrywek o miatrzostwo, weryflka= 
cja zawodów, to kompetencja Związe 
ku. Porozumienia klubów mie mogą 
wiązać P. 2, P. N., który stara się za- 
wady o mistrzostwa doprowadzić do 
końca. 


Czy już zgoda? 


Czy Polska rawiązała już slosunki 

sportowe z Niemcami? Jeżeli Austria- 

ków uznać za Niemców to tak! „Wie- 

cór Warszawy” przyniósł bowiem na- 
slępujacą wiadomośi 

Na posiedzeniu Międzynarodo+ 

wej Federacji Tenas Stołowaga 

w Pradze nasiąpilo roalosowania 

rozgrywek o puchar europajski. 

W pierwszych rozgrywkach spo- 

tkają sią: Palska—Atatria, We 

gry—Rumunia,  Norwegia—Cze- 

Choslowacja. Ustalenie terminu 

rozgrywek ze względu na nieo- 

tecnost dalegkta Polski odraczo- 

no na czas późniejszy. 


Teraz powstaje dylemat: czy grad, 
czy usunąć się z takiej konkurencji 
gdzia występują Niemcy. 

DR ST. MIELECH 


poświaty lamp, która paliły sią 
wnąttz basańów portowych, widać by- 
ło wyTosią z ciemności wpro na na. 


szym kura! 
ciągnącą 


betonową ścianą mola, 
w prawo i w lewo, jak 
tylko okiam aięqgnąć, © ścianę ię x 
wścieklością tlukło «ią spieniona ma- 
rze. An) śladu wajkcia do basenu.. 

Nie cas bylo na rozwazania, ca tu 
zaazłoi , Zrobilem nowy zwrot N 
było ta latwa w złej, podwójnej (a 
tej. idącej ze warhodu z otwartego 
morza i tej, która odbiwazy ala od 
mola wracalu na nan Za wazelką ce- 
ną trzeba byla znależć sią tem, za l4 
lak bliską a jednak niedostępną 
ścianą z betonu, gdzie woda musiała 
byé apokojna, adzia było ocalenia.u 
Skoro chyhiłem drogą do basenu Po: 
ludnioweqo, ta musiałem epróbować 
«zczęścia przez awanport. Ale w tvm 
celu trzeba było zapuścić się znowu 
w morze. Czy niaka łódż rzeczna wy* 
trzyma te wielkie qrzywacze. zała- 
mujące się z aniewnym ryklem?... B 
przecież im dalej w morze, tvm tala 
qrożnie za! 

Bvlśśmv już na trawersta czerwonej 
latarni u wejścia do awanportu Je- 
szcze 500, jeszcze tyłka 300 metrów £ 
można była by zrobić zwtoł, Ale na- 
dla stała sle oczywiełe, że lak dale- 
ko datrzeć było nie padobna, że na'e- 
żało zawrócić. że dala! piynać nia 
wolno nam była an! minuty. iażeli nia 
chcieliśmy zquby.. Wprawdzie iddż 
nasza spisywała cię dotychczas nad 
podziw dobrze, ala trzymotrowa| fall 
nie minalaby na pewn 

Mialem chwiią pani która] 


do 


Czy będziemy mieli zawodowców? 


Piłkarstwo polskie przed punktem zwrotnym 


larszawa, 21 października (Stom) 
Wprowadzenie zawadowstwi w pil- 
karsiwie przechodzi re stery plotki 


w sładłam realizacji, Jak się do- 
wiadujemy wiceprezes PZPN. ob. 
Przeworski złożył zarządowi PZPN. 


projski o dopuazczania do zawodów 
w  towarrystwach zrzeszonych w 
PZPN. zawodników, którzy ra grę 
będą otrzymywać wynagrodzenie 
piemiężne, Projekt przewiddje opra- 
cowania ramowego kontraktu dla 
zawodowców, stworzenie przy wy- 
miala gler i dyscypłiny PZPN. ra- 


fTelefonem od własnego korespondenta) 


teratu sportu zawodowego, 


mu 1 wprowadzenie dla zawodow- 
ców karencji, według umowy obo- 
wiązującej zawadowców, co do ler- 
minu wymówienia | czasu trwania 
kontraktu. Dla amatorów przepisy 
a zawodowstwie będą zaostrzone. 
Za przekroczenie karą będzie wcią- 
gnięcie na listę zawodowców. 
Projekt pawyższy będzie prawda- 
podobnie rozpalrywany na posle- 
dzeniu w dnia 21 bm. W przypadku 
uchwalenia projektu — co jest har- 
dzo prawdopodobne — Zarząd PZPN. 


klóry | zwołałhy kanterencję z przedstawi- 
klerowalby sprawami profeslonaliz- | cielami 


„ważniejszych” okręgów I 
później stworzona byłaby spaejal- 
na komisja statutowa, którz przed- 
slnwłlahy ostateczny projek! walne 
mn zebrania do uchwalenia. 

Przypuszczamy, że w międzycza- 
sie Rada Sportowa | Państwowy U- 
rząd Wychowania Flzycznega będą 
miały tet sposobność wypowiedzieć 
się w tej sprawłe, Wprowadzenie 
bawiem protexjonallrmu w sporcie 
Jest problemem , który nie będzie 
mág! być zełatwionym tylka na po- 
dwórku pilkarzy. 


Zasłużone zwycięstwo bokserów „Wisły” 
Wisła-K. S. Baildon 10:6 


Wolny lermin w miatrzostwach bo- 
ksorskich Krakowa wyzyskała se- 
kecik bokneraka Wiaty dla rozecpania 
towarzyskiego spotkania z boksera. 


mi śląskimi, drużyną KS Baildon. 
Zwyciężyła Wiata 10:0, 
Spotkanie nbejmowalo wprawdzie 


osiem walk, ale pominięto wadę mu- 
szą oraz ciążką, natomiast wsiawio- 
ha podwójne wagi półśrednie i tred- 
nie. Przyniosło ano szereg niespodzia- 
nek Do nich na!ażaty niespodziewa- 
ne parnżki przez k. o. Bastera (Wi- 
«laj, Badury (Balldonj, coraz lepeza 
poaława młodego Bł|ałla (Wisla), nia. 
przyznanie Nalkańcowi (Wiala) zwy- 
£iąstwa. oraz ładna zwycięstwo przez 
X. o Kozłowskiego (Wisla). Do n'e- 
spodzianek należy również niezbyt 
sprawiedliwe sędziowanie. 

Wiemy dobrze, ża decyzja sędzie- 
go rinqowego, który mimo iż Jak za 
powiada aię to przed epotkaniam: 
Jest bez prawa qłosu, w dużym eto- 
pniu mogą wpłynąć na rozstrzygnię. 
cie walki. Wiemy dobrze, iż po za- 
szlorocznych spotkaniach szerequ po- 
zakrakowakich drużyn w Krakowie, 
sędziowie krakowecy nie cieszą się 
opinią bezstronnych. I dlatego uwa- 
łamv. iż ambicją ich powinno być 


Poprawienie lef opini. ..Roblanie" 
zwycięstw w Krakowie nia ma żad- 
nega sanan Wartość krakowskich 


poks=rów zauwaza okaże się w odpo- 
wiednim momencie. Wydsie się nam, 
i wiekszy szacunek dla boksu kra- 
Xawakiegu zdobędą bokserzy naste- 
<a miasa przez zwycięstwo odnie- 
stone rzetelnie, niż . przeszmuqłowa- 
ne’ symoaliemi eędziów. 

Zwracania uwagi przez żędziego 
£inqoweao tylko na hlędy bokacra 
pozakrakowakiego, a przymykanie 0- 
cau ua (skie same blędy bokserów 
krakowskich pozostawia. l-a przy- 
kry ocad pretensji u gości, oraz 2-0 
lalazywa wyobrazenie bokegrów kra. 
kowekich o śwej rzekome| wyższości. 
Takiyka taka, kierowana może sen- 
tymentam, daje krótkotrwałe rezul 
taty. 

Tak ają złożyło, iż Wisła odniosła 
rwycięstwo zasłużenie. Żbik, Kozłow- 
ski zwyciężyli przez k. o., Natkaniec 
zdobył tylko jeden punki, chociaż na- 
leżrło mu się zwycięstwo, Gromala 
udobył dwa „punkiy, a gdyby miał 
kios pistensja do laqo rozetrzyqnig- 
cia, to w nakmrazym wypadku na 
rem, Bijalt omnl nie wygrał przez 


k, o, a awoje minkty wypracował 
uczciwie, w aumis Jest to już „muro- 
wanych” 7 pkt Na remisowa waiki 
mieli azansa Baster | Matula, a ża 
leden przeqrał przez k. ©, à drugi 
odniósł takież zwycięstwo, to raczej 
przypadek. Spotkania tego więc Wi- 
sta przegrać nie mogła, najwyżej zre- 
mieownć. Niepotrzebne więc były pe- 
wne objawy „zabezpieczania alą". 


PRZEBIEG WALK: 


Walka watema między dwoma za 
wodnikami Wisly Gierqielem i Szcze- 
panem zakończyła «ię wynikiem nie 
rozatrzyqniętym. Jest la sukcea Gier. 
giela, reprezantująceco wagę koqu- 
cią. o dwie waqi lżejszego od Szcze- 
pana. 

W, koqucia: Chmiel (B) zwyciężył 
w 2 rundzie przez k. o. Raslere W). 
Baster pnd koniec pierwere| rundy 
„wpsdł* na cios Chmiela 1 oszoło- 


miony w druqiej rundzie nia zdołał 
obronić sią przad atakami Ślązakn. 

W lekka: Bijat (W) zremisował 
2 Komanderem |B) W I rundzie Ko- 
mander był na deskach do 8. 

I w. półśrednia: Chlipkiewicz (W) 
przegrał na pukiy z Pawllczkiem (R), 

1] w. półśrednia: Natkaniec (W) ara- 
misował z Wojclechownkim (B). Nat- 
kaniec walczący bardzo dobrze, szyb- 
ki, atakujący baz przerwy  zaęłu- 
żył raczej na zwycięstwo 

I w. średnia: Matola (W) wygral 
przes k. o. z Badurą |B); Ślązak upa- 
dając ekręcił nogę | nia mogąc wstać 


+ Kozłowski (W) wy- 
grał przez k. o z Galosem (B). 

W. półciężka: Zblk (W) pokonał 
przez k o. w III rundzie młodeqo 
Fiala (B). 

Sędziował w rinau Sławiarczyk. na 
punkty Winiareki, Widzów ok. 1000. 


Waita — Polonia 2:1 (2:1) 


(Teletonem od własnego koresp.) 


października w 
jszym w ramach rozgry- 
a miatrzostwo Polski odhył 
się na bolsku Warty mecz pilkar- 
ski pomiędzy warszawską Polonią 
a miejecową Wartą. Atrakcyjne to 
spotkanie ściągnęła okolo 12 tysię- 
cy osób, Bramki atrzel:ł dła zwy- 
ciązców Gendera dwle, dla Poloni 


Woźniak. Gra toczyła się w dość 
szybkim tempie, jednak miejscami 
zbyt ostra. W drużyme warszaw- 


skie] na pierwezy plan wybiło siq 
trio obrany, W drużynie zwycięz- 
ców nalezy wyróżnić zdobywcę dwu 
bramek Genderq, oraz Smólskiego, 
Lisa z pomocy | bramkarza Kryś- 
kowiaka, Drużyny wystąpiły w na- 
stępującym składzie! Polania: w 
bramce Borucz, w obronie Szcze- 
paniak — Gierwałowski, w pomocy 
Jagodziński, Brzozowski |  Wałosz, 
w napadzie Ochmański,  Czularz, 
Świcnrz, Woźniak, Przepiórka, War- 
ta: bramkarz Kryśkowink, obrona 
Weiss, Stanik, pomoc Groński, Lis 
i Koźmiiwki, w napadzie Smólski, 
Kuzimiarczak, Gendera, Czepczyk i 
Podeszwa. 

Grę rozpoczyna Warta, 
gra w pierwszych minułach 


jednak 
toczy 


«lą na srodku bolska, W piątej mi- 
nucie za rękę obrońcy Polonii 3ę- 
dzia dyktuje rzut karny, Warta ma 
okazję uzysknć prowadzenie, jed- 
nak Gendera przesirzelił, Z kolei 
do glosu dochodzi Warta, jednak je] 
staki a} snemiczna i nle mają WY- 
kończenia. Kontratak Połonli zoatal 
zakończony strzałem Woźniaka v- 
wieńczonym bramką. Stan mem 
1:0 dla Polonii Warta po utracie 
bramki atakuje godci. Ataki jej z0- 
maly uwieńczone bramką, zdoby- 
la przez Genderę w 135 minucie. 
Od teqo momentu Warta ma wv- 
rażną przewagę, W 43 minucie 
bramkarz Polonii wybiega do pilki 
ale Gendera ladnym przerzułem lo- 
kuje piłkę w siatce. Stan meczu 
2:1 dla Warty. Polania ze wszelką 
eng chce wyrównać wynik. Gra 
zaczyna przybierać na _ ostrości, 
«zczągólnie ze strony obrońcy Gler- 
wałowskiego, jednak  aędzia umie 
utrzymać graczy w karhach, Atok 
Polomi aą coraz ailniejsze, zanosi 
«ię na wyrównanie, jednak Kryś- 


kowiak jest na miejsc 1 oslatnim 
wysiłkiem brom groźnej sytuacji 
Sędziował bardzo dobrze majar 
Szneider. 


aaaea 


przyznaję «ię azczerze Czy mialam 
zawrocić raz |estLze, aby w qtoznych 
1ozkułychach przy aztormowym wie. 
trza szukać wejścia, która już raz 
chyblłem?,, Czy może loraować lala. 
aby dostać sie jednak przez awanpari, 
do któregoś z basenów  wewnętrz- 


Zrobilem rwco! prez ezina i na 
przódi.. Przacdaż plynąc wzdłuż mola 
powinna alę znależć wejścia do ba- 
senu Południowaqol.. Polężnym wy. 
aiikiom narzucijom sobie spokój i na. 
Gie mapka portu gdyżokiedo slanęła 
mi w oczach tak wyraźnie, jak bym 
ma nią patrzał Łódź płynęła wśród 
groźnych qrzywaczy, które uderzały 
prawia z boku. Drobna omyłka przy 
ezkocig lub aterza, a wywrócilibyśmy 
«ie niechybnia, Wtedy fale rzuciłyby 
nas o beton mola | w kilku nawro- 
lach wykończytyby na  marmoladę. 
Ala odzyskawszy pawność siebie, 
wiedziałem już, że wazystko musiało 
pójść dobrze A łódź powinna byla 
wytrzymać |eazcze odrobiną, akoro 
juz tyle wytrzymała 

Dotarliśmy już do końca mola ze 
zarsbną latarnią wejściową. Jej świa. 
to grzettlrowana przez zlelone, aru. 
bo srlilawnne, krąqle szkło, patrzyła 
na nas kpiąco, W perapekiywie wi- 
dać bvio |sskrawy rubin latai prze. 
ciwleciej A więc ali right, (sk za- 
zwyczaj mówią ludrie, którzy udają. 
że umieja po ańq'alsku W regato- 
wym temne otarliśmy się o iakat 
boje m'neliśmy w odległości trzech 
ga'edwie metrów zdradzlecki keson, 
m: którym wóciekie pieniło sią mo- 
i byliśmy iuż poza niebezpie- 
twam, wewnątrz basem 


Przeskok od wycia wiatru | ryku 
morza do ciszy, od napiącia nerwo- 
wego do epokoju był tak raptowny, 
ze przez czaa dłużazy byliśmy fak o 
qlusżeni Pod wpływem mewyrozumo. 
wanego |adnorzaśnie doznanego Im- 


tystyki wodne) propeqowalem prze- 
cież gorąco wielkie jej walory — 
Niechże więc tem opla dramatycz- 
nych chwil, jakie przeżylikmy już u 
samych wrót Gdyni. posłuży zachęco- 
nemu nowicjuązowi zł przeattodę. za: 


pulsu spojrzelińmy aob.e miąboko w 
oczy i wymieniliśmy mocny uścisk 
dłont. = 


Jeżeli zdecydowałem sia zdać apra- 
wę z naszego nocnega wejścia do 
portu w Gdyni, wiernia trzymając się 
prawdy i nle oszczędzając zqoła ewo- 
je] ambicji żeglarskiej, to dlatean, że 
tak noarzpić kazała m! prosta uczel- 
waść, Nalstąc do zwolenników tu- 


1) żegluga śródlądowa i żeqluqa po 
morzu — to dwie zupełnie różne u- 
miejelności, 

2] że o wiela łatwiaj leat rozbić 
łódź o beton portu, bądącego celem 
wyprawy, niż zdobyć «ię na cietpli- 
wość j poczekać na odpowiednie wa- 
runki, 

3) że nigdy nia należy wyrnazać da 
nie dość dobrze znaneqo portu w 
nocyl 

MIECZYSŁAW ZYDLER 
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Strona A 


Dobre wyniki w Czeladzi i Katowicach 


Katowice, 21. X. W niedzielę od- 
byty się w Czelndzi oraz Katawicach 
zawody lekkaaielyczne z udzialem 
mistrzyal świata  Walasiewiczówny. 

W Czeladzi wyniki były nsatępują- 
ce: 60 m: 1) Walasiewiczówna 7,7, 
2) Hejducka 7,9, 3) Milan 8,0; 80 m 
płotki: 1) Walasiewiczówna 128, 2) 
Milan 13,1; Kula: 1] Bregulanka (Po- 
goń, Kat.) 10,28, 2] Matlochówna 8,53. 
Skok w dał: 1] Walesiewlczówna 
513, 2) Mitan 4,64, 3) Kałużowa i 
Paździorówna 4,57. 500 m: 1) Wala- 
siewiczówna 1,316, 2] Naconiówna 
131,6, 

Konkurencje męskie: 100 m: 1) Fa- 
ban (Pogoń, Kat.) 12,1, 2) Świątek 
(AKS) 12,2, 3) Skrzydło (OM TUR 50- 
«anowiec| 12,6. 1.500 m: 1) Jurzak 
4,19,6, 2) Nosalik 4,29, 400 m: 1) Fa- 


Graceria=Tęcza 


Wynik tego spotkania zupełnie nia 
odpowiada przebiegowi gry. Craco- 
via miała przez 3/4 meczu przewage, 
w wiełu momentach zupełną, jed- 
nak etrzalowo nie wyzyskaną No- 
piminicy Cracovii po przeprowadze- 
niu ptłki do pola karnego czy bram- 
kowego nie umieli akcji awych za- 
kończyć odpowiednio ailnym i cel- 


bian (Pogoń, Kat) 548, 2) Nosalik 
57,8, Tyczka: 1) Mucha 3,39, 2) Maj- 
cherczyk 3,10. Dysk: 1) Smyła 41,33, 
2) Chmiel 34,62. Mlat: Deja 39. 

W Kalowicach uzyskano następu- 
jąca wyniki: 50 m: 1) Walasiewiczó- 
wna 6,5, 2) Hejducka 6,7, 3] Gęboli- 
<ówna 7,1 60 m: 1) Walasiewiczów 
na 7,8, 2) Hejducka 8, 3) Wieczorkó- 
wna 8,4. Dysk: 1) Walasiawiczówna 
33,25, 2) Bragulanka 29,59, 3) Gębo- 
lisówna 22,50. Kula: 1) Bregulanka 
11,05, 2) Malochówna 8,75. 

Panowie. 200 m: 1) Fablan 265. 
400 m: Fnhinn 58,9. 1,500 m: Urban- 
ski (Pogoń) 4,43. Młot: 1) Deja 38,71, 
2) Seget 35,55. Kula: Chmiel 10,92. 
Skok wawyż: 1) Mucha 2 
Skrzydłą 1,59 Tyczka: () Mucha 2,63, 
2) Majcherczyk 3,33, 


(Kielce) 1:1 (1:0) 


jednak błąd przez tbyt dalekie wy- 
sunięcie do przodu | dała możność 
ucieczki Zlentall i zdobycia przez 
niego wyrównujące| bramki. 

W ataku wszystko bylo w porząd= 
km jeśli idzie o gre w pow, Ładna 
podanie. szybkie przerzucania pilki, 
mijanie przeciwników etwarzały obraz 
pieknej ary, jednak w miarę przybił 


nym strzałam i alba spóźniali «lę. 
albo biokowani akutecznie przez 
obrońców czy też pomocników Tą- 
czy, piłką tracili. 

Poza tym na przeszkodzie w zdo- 
byciu bramki ata doskonale uspo- 
<chiony bramkarz Tęczy Ksel, Pew- 
ny naluzalny chwyt, dobra orientacja 
1 ustawianie sią oraz opanowania wy- 
różniły go jako jednego z najlep- 
szych zawodników na boisku. Druży: 
na Tęczy zepchnięta do defensywy 
bronilę się umiajętnie, Wszyscy za- 
wodnicy ellni Mizycznia  wkraczali 
zdecydowanie w walce o pilką i mi- 
mo szybkiego tempa gry wytrzymali 
Je do końca, 

O Jle obrona, e też pomoc Craco- 
vii nie popełniła blędu, o zagtożenin 
jaj bramki nie było mowy, mima, iż 
zybki prawoskrzydłowy Tęczy Bor- 
chólski dwoił się, hy czy aobie czy 
współparinarom siworzyć od czatu 
do cznan korzysiną pozycją alrzalo- 
wą, W Cracovii akcjami kierował 
wlaściwia Jabłoński II, zamiast am- 
bitnie, ała zbyt egoietycznia grające- 
go Szaligi. Obrona Gędłek—Gllmas 
byla lepsza po przerwia, popelniła 


Garbarnia — Repr. KI 


Pierwszy wysięp Reprezentacji Ro- 
batlniczega Stow. Krakowskiego Okr. 
złozonej z najlepszych zawodników 
Korony, Legii, Nadwiślanu, Płasza- 
wianki i Świlu (Nowy Sącz) z tak po- 
waznym przec'wnikiem jak Garbar- 
nin był zupelnie udały, Reprezentacja 
RSKO wykazala nie tylko wialką am- 
bicją ı zapał. ale | duże umiejętności 
pilkarskie. 

Składy drużyn: „Reprezemiacja* Ju- 
rowicz (Korona). rez. Pamuła (Płaszo- 
włanka). obrona Syrek (Korona), Lip- 
ski fPlapzowianka), pomoc Król (Pła- 


żania się pod bramkę Tęczy, zupelnia 
bezproduktywnej. 

Drrtyny wycełąpiły w następują- 
rych ekładach Cracovla: Rybicki, 
Gędlek, Domnński (Glimaaj, Mazur, 
Dębaki, Jabłoński II, Kieczka, Radoń 
fZlemba|. Szeliqu, Zaeławniak Świat: 
Tęcza: Keel, Stankiewicz, Zagórski, 
Janowski, Stawiński, Arendarakj, Kli- 
mok, Kulesza, Zientaja, Flarczyk, Bar- 
chńlnkt. 

Po rozpoczącin qrv Tęcza przepro- 
wadzila jeden atak, zatrzymany na 
obronie Cracovii, i od teqa momentu 
Cracovia narzuczjąc azybkia tempo, 
zumalnie opanowała qre. 

Pa przerwie dalszn przewnqa Cra- 
rovil, jednak jrż nie tak rażąca. 
Bramka pada dopiaro w 30 mln. ze 
atrzalu Śwista, który wcześnie] do- 
bieqł do pliki od Kaela. Wydawała 
mig, iż Cracovia zejdzia z hoiska zwy- 
cięzcą. jednak niespodziewanie Zien- 
tala otrzymuje w 39 min. piłkę tuż za 
połową jest wolny ucieka į z bliska 
strzela bramkę wyrównującą. 

Sądziował ob. Pryk. 


uhów RSKO 4:2 (0:0) 


mlały urozmaicony, interesujący prze- 
bieg. Plarwsze minuty gry upłynęły 
pod znakiem przewagi Garbarni, Skó- 
Ia grający w ataku w miejsce Nowa- 
ka oddaje kilka pięknych strzałów 
na bramkę którą w ladnym stylu bro- 
ni Jurawicz. Reprezenlanci oswajają 
sią szybko 20 aposoham gry Garbarni 
4 tównarzędna gra upływa da przerwy. 
bezbramkowo. Po przerwie przesta* 
wiony atak Garbarni przejmuje ini- 
cjatywę I zdobywa w krótkich odsię" 
pach czasu 2 bramki przez Parpana Il 
Następuje teraz dobry okres Repr 
zantacji, a zwłaszcza jej ataku, który 


szowiankaj, Michałyk (Legia), Cygan 
(Koronaj, atak Slępmowski i Kuczy: 
miński (obaj Świt, Nowy Sącz), Wol- 
dinger (Nadwiklan), Królikowski 1 
Zwierowaki (obaj Legia), Garbarnia: 
Jakubik, Gruca, Skrzyński. Śmiglak, 
kCauciiaki, który po kilku minutach 
uległ kantuz}, Laslawicz, Ziamba, $]1- 
wa, Parpan JI, Skórn, Rakoczy, Igna- 
czak. 


Rozegrane na rzecz odbudowy War- 
mawy zawody ma bo:sku Garbarni 


arzyskuja wyrównanie bramkami, zdo- 
hytymi przez Królikowskiego | Wol 
flngera W ostatnim kwadransie gry 
Garbarnia zdobywa ślę jeszcza róż na 
allniejszy mrjw, który jej przynoał 
2 bramki ze strzałów Skóry | Igna- 
czaka, Sędziował dobrze ob. Zdybal- 
ska, 

W przedmeczu Juniorzy Garharni— 
Jun, Wisły 3:1 (3:0). Ładna obuatron= 
nia gra na dobrym poziomie technicz- 
nym. Wisla przestrzeliła rzut karny. 


Czeski mistrz hokeja 


w Poznaniu 


Poznań, 21 października (G). W nie- 
dmelę o godz. 11-tej odbyło się na 
hoisku Areny alrukcyjne spotkania 
pomiędzy czeski mistrzem bokejo- 
wym na Wawie K. S. Podoli (Praga) 
a drużyną KS Czarni (Poznań). Mecz 
zakończy! się zwycięstwem gości cze- 
skich w stosunku 2:1, do przerwy 1:0. 
Gońcie zaprezeniownii dobre opano- 
wanie techniczno oraz szybkość, cze- 
go brakowało drużynie Czarnych. MI- 
ma braków technicznych drużyna 
Czarnych nawiązała zupelnie tówna- 
rzędną walką. Sędziowali ze strony 
goba jeden z członków drużyny, ze 
strony polskiej p. Zieliński, Publicz- 
ności około 2.000 osób. 


AKS zwycięża Ruch 5:2 


Katowice, 20. X. Na boisku w Cho- 
rowie odbyła elg towarzyskie der: 
hy śląskie pomiędzy drużynami AKS 
I Buch (Hajduki). Obydwia drużyny 
wystąpiły w składach  oslabionych 
brakiem graczy, którzy biorą udział 
w tenmie śląsko-krakowskim, wystę- 
pującym w Szkocji. Mecz wzbudził 
duże zainteresowanie | zgromadził o- 
koło 5.000 widzów. 

Wygrała drużyna AKS w stosunku 
5:2 (251). Bramki strzelili dla zwy- 
Foo SKY ryk LA AI 

ec. 


O puchar WS KOZPN 


Dabeki—Groble 4:0 (2:0). Bramki 

zdobyli Kumela, Soczyński, Nalapa i 
z karnego Kolin. Prądniczanka—AKS$ 
Czyżyny 3:2 (2:1). Bramki dla Prąd: 
niczank; zdobyl} Tomczyk 2 i Poręb: 
ski I z karnego. Dla AKS prawy tącze 
nik. Rakawlczanka—Grzegórzecki 2:0 
(0:0). 
1 Kawula. Wolanka—Pychowlanka 1:0 
(0:0). Bramkę strzelli Pieczara. Rrona. 
wianka—pocitowy 1:0 (1:0), Bramkę 
zdobył Wójcik 

w Mościcach Mościca pokonały 
Szczakowiankę 5:3 w meczu ollmina« 
cylnym a wejścia do kl. A, KO ZPN, 


Skawinka-Milicyjny 2:1 (2:0) 


Rozegrane w Skawinie zawody o 
wejście do klamy B po ambitnej | o- 
fiarnej grze wygrala Skawinka Mijll- 
cyjny lepszy tachnicznie grał bardzo 
słabo w ataku. Bramki dja Skawinki 
zdobył w pierwszych minulach gry 
Rapil i Dziedzic, dla Milicylnoqa je- 
dyng bramką zdobył Nalepa w ostat- 
nich minutach gry Zawady odbyły 
się spokojnie. Sędziował bardzo da- 
brze ob Przeniesławski. 

Drug! mecz o wejście do kl. B prey- 
niós zwycięstwo drużynie Spolem 


nad Tramwajem 1:0, 


Bramki zdobyli Banachiewicz 
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Sport I wychowanie fizyczne w Bułgarii 


UP 


URZ) 


ltryenega dia 


to sportu 1 wychowania 


kazji święła turnieju, 


sktego święta sportowego. 
Imponujqca deliłada na ulicach Sofii 


styków. Obok: 
ligura wykonana w czasie 
przez zawodniczki. 


Z zawodów motocyklowych w Zakopanem 


W dniu wczorajszym odbywał się w Zakopanem wielkł wyścig motacy- 
klowy, stanowiący zamknięcie bogatego w imprezy sezonu, Jedną z ta- 
kich tmprez był mały raid łatrzańskł, organizowany w Zakopanem — przeź 
TKM na trasie 180 km, Uczestnicy roidu mteli nie lada trudności tereno- 
we do pokonania o czym Świadczy powyższe zdjęcie swycłęzcy w kat. 
ponad 500 ccm Michała Słowika (TKM) 


Próba przepłynięcia Kanału La Manche 
: zb 


ZCP a 


Nieudała próba przepłynięcia Kanalu La Manche w czwórce wyścigowej, 

przez załogę klubu wloślarskiega Folkestone. Fale morskie załewały lódz 

4 wloślarze musieli w końcu z obawy przed zatonięciem przenieść się na 
bardziej powny statek. 


Bulgaria arybko nadrabla zantedba- 
nta w dziedzinie sportu I wychowania 
najszerszych mas. 
Sprawdzianem, oo zrobiona dotych- 
czas na tym polu była wielkie wię- 
fizycznego, 
zorganizowane ostatnio w stolicy Bul- 
garhi Solii. Ilodć zawodników biorg- 
cych udzimi w zorganizowanym 2 0- 
Jak również 
w pokazach na wielkim atedionie 10- 
fijskim, była dowodem powszechności 
sportu. Ofo kilka zdjęć z tego bulgor- 
U góry: 


Poniżej: Popisy głnnastyczne — efek- 
towna piramida w wykonaniu gimna- 
Niemniej efektowna 

popiaów 


Gola! Gola! 


Mało jest sportów. 
tak wie tak eax 


mentów, jak piłka nożna. W 
punici kuśminacyjny gry pi 


brzmiewa, jest rozłożony 
w lekkoxketyce, boksie, 


stwie, cała emocja sprowadza 


jednego momentu. Pilka 
królkie spięcia co chwil 
nowi uklorzy występują 


ze 


klóre by m'ały 


łn na 


0t42 to 
mwc 


„loweslią” i nowe emocje przynoszą, 
moment wprowadzania piłki do hrao 
ki może się co chwilę powiarzać, a 
ilość tych momentów jes nieograni- 


czoma. To bogactwo 


rzezytowydh 


wzruszeń spraw:ło, iż piłka nomma 
stala się ułubioną rozrywką maa, wi- 


dowiem o 
strzkcyjnaj 
„Widownia oszalała. 
krzyczy, blje brawo 
Półkole trybun 
nie niczym aureoła 
jak wielka tęsknota 
za zwycięską sławą 


Tern! okrzyk sładłomm 


gola, gola, golat" 


mieporównanej 


Tak opieuja Wierzyński 
Mmm na meczu piłkarsicin. 
Gal jest punkiem kulminacyjnym, 
rozwiązaniem dramatyczny mer, 


blicznańci, Strzelec, 


ale 


ucniria 


wsród braci piłkarskiej, bo chociaż 
praca Innych aktorów meczu jest też 
wame i potrzebna, to jednak tylko 
jago zarohki sią liczą, ho on ustane- 
wia wynik zawodów. Mecz berbram- 
kowy, to mecz mieudały, nudny — 
zań zawody, w których jedna drnżyna 
odbije na dmupiej utracone bramki, 
zawsra się wważa za ciekawe, cho- 
ciażhy ich pozom by! niewysoki, 
Kio był największym atrzelcem w 
Polsce! Moma rańcić Jednym tchem 
wiee nazwisk: Poznański, Katuża, W. 
Kuchar, Bacz, Garbień, H. Reyman, 


Nawrot, 


jednak umawry zgodzą 


się dhyba za mną, że najbandziej ra- 
sowym strzelcem w Polscs, był Sleuer- 
man, gracz lwowskiej Hasmonej, a 
przejściowa warszawskiej Legii. 
Stansrman hyt Camery  poląkich 
bosk piikarinch; wysokopienny, na 
długich boc'anich nogach, bvaaimniej 
mie wyróżniał się szybkim biegiem, 
sle strzału miał matomast messmo- 
witą, W stosunku da jego wzrostu 
piłka jakby zmniejszała się do wy- 


miarów iensówki. 


Śteuerman nie 


zdobywał bramek dzięki uczonym, 
chytrym zagraniom, w zadna mean. 
dry komfbinacyjne się nie bawił, po 
piłkę cofać cię nie lubi. lecz szwen- 
dał mię stale w okokcy pola karnego 
i tam czyhał na piłkę. Gdy 14 schwy- 
cił, prymitywnym mchem przepychał 


ja w jakieś wolna do strzału miej. 


sce, nadawal rozpęd wahadłu swych 


doslawał pi 
mimjaca, bez względu na odległość 
lupil w bramkę. Zaisle byly ia pio- 
runy buta; etrzały wychodziły 
aemanowi plasko i miały niesty- 
chaną szybkość, były trzy, cztery ra- 
zy szybeze od przeciętnie oddawa- 
nych strzałów, normalnych strzałów 
mych zawodników. 

Slrzały tego rodzaju nazywają pił- 
kurze murami”, gdyż zniżają luk 
lolu w samej bramce i jak szczur 
—=———_LŚ.>L- 


Sport schodzi na psy 

Tym razem nie w ustach pesymi- 
stów | nie u naa, lecz w Anglii Oto 
champion psiego rodu Yardley Whi- 
atlor zakupiony za 3500 funtów 
przez tremara J. Sydera. — Jes on 
grożnym konkurentem dotychczana- 
wego palega  rekordzisty Świata 


Champion wyścigu 


Quare Timesa. Za czasów Dickensa 
Anglicy pasjonowali się jeszcza wal- 
kami kogutow — obecnla moda prze- 
na smukłe i ścigłe charty. Tru- 
dna sobie wyobrazić jak wielkie ttu- 
my, zwłaszcza pań, zapełniają mo- 
stadiony psie, fak White City 
| wiela innvch. oraz rozqarączkowa- 
nie widzów w czasie walk ich ulu- 
bieńców. Totalizator „pei“ przewyż- 
sza pono o wiele totalizatora „koń- 
skiego”. Afera oszukańcza, w jaką 
była wanieszanych kilku paich mece- 
nasów, poszła juź w niepamięć An- 
giley na nowo cleszą sią tymi zawo- 
dami. 


wślizgnją mę do siaiki. Bramkarze 
twierdzą, uk strzały tego typu są naj- 
tmidnżejsze do obrony. Meuenman, 
którego rejon myśliwski polowania 
na gole był większy, mż przeciętne- 
go piłkarza, był specjalistą od rzutów 
wolnych. Panując nad kierunkiem 
strzału w zupełności, potrzebował pół 
metra prześwitu w murze zawodni- 
ków, by przezeń posłać bombę roz 
rywającą stażkę. Takim rzutem wol- 
mym na meczu ze Stanami Zjednoczo. 
aymi uratownł nam remis. 
Steuerman. poza swymi niesamowi- 
tymi atrzałami nie posiadal innych 
umiejętności piłkarskich  Obstawić 
go nie było rzeczą trudną, gdyż był 
leniwy i nieruchliwy. Kluby jednak 
ukiegały mię o niego, Cóż bylo rohić 
skoro „Staverman, leniwy jak zwy 
kle” ntrzelał po kikca bramak na me 
cm! Totet Steuerman przeszedł do bie 
morh piźki nożnaj w Poleca, lecz nim 
joko król sztuk) zdobywania goal, 
ala jako przedstawiciel murowego, 
czystego 1 «rybkiego mrzału 1 niepo- 
równany egzekutor rzutów walnych. 
Lecz tylko w rzutach walnych) W 
rzutach karnych była dwóch zawod» 
ników. którzy go przewyższali: — 
Traub I i Gmtel — obaj z Craonvlh 
Traub nie umiał kopać piłki lewą nos 


"gą, a mimo to strzelal z fnniastyczną 
"pewnością karmaki, szpicem, bez rot 


pedu, pa samych rogach. 

Gimtel zań należał do najciekawu 
szych postaci w naszym piłkarstwia 
Przez wiele lat był lilarem Cracovia 
i teprezentacji Polaki na manowiaka 

Acy; w ostatnim roku swej ka- 
tery piłkarskiej w okresie szczyto- 
wym Ligi. przezeń] do ataku 1... 20- 
stał królem mtrzeców ligowych. A 
hyły to czasy, kiedy różni znawcy- 
nieznawcy zachwyceli mię modnym 
pólgórnym systemem gry i uważali, 
że dawniej gorze] się grała, 

Gintal w przeciwieństwie da Stener- 
mana nie strzelał swoich karnych rat- 
tów na sile, lecz „na placing”. Piłkę 
plasował Gintel zewnętrzną stroną 
stopy w róg bramki z niezawodną 
pewnością. Ten sposób zdobywania 
bramsk zaszczepiony był u naa przez 
trenera Fr. Kożalucha, prócz Gintia 
żaden z naszych graczy tego rzutu nia 
opsmawał 

Dziś nie ma specjalistów do rzutów 
karnych, ani strzekków w typie 
Słeuermana, and specjalistów do dlu- 


„gich wykopów a la Martyna, ani bie- 


gaczy w rtylu Balcerm lub W. Kweba- 
ra, am techaeków podobnych do Nas 
wrola. ami laklyków przypominają- 
cych Kałużę -- w ogóle pa wojnie 
brak indywidualności; nia widzi sią 
zawodników wyróżniających sią 
czymś od innych. Szarość, przerięt- 
ność i bezstylowość — oto obraz dzi. 
siejszych boisk piłkarskich. na zewo- 


| dach nawet najlepszych zespołów. 


Dr ST. MIELECH 


Korolew (ZSRR) 


Dodatek do n-ru 289 „Dziennika Polskiego" 


Virag (Jugosławia) 


Czeski korykafurzysta Maxa Wy- 
konal serię doskonałych karykatur 
bokserów, błorących udzial w‘ I 
wszechsiowiańskkim turnieju bokser 
akim w Piedze. Karykatury ukazały 
się na lomoch pisma sportowego 
„Ruch”. Wybieramy a nich kika, Oto 
Korolew, mistrz Związku Radzleckie- 
go w wadze ciężkiej, zwany królem 
k. o, Pokonał wszystkich swych prae- 
ciwników w Pradze. Drug! przed- 
slawleiel ZSRR Segalowicz utra- 
cil jeden punkt remisując z Ma- 
chorą (Czech). Najlepsaym Jugosło- 
właninem był Barbadora, Inny przed- 
stawicieł Jugosławii Virag wyróżn 
się spośród uczestników turnieju awą 
tuszą, klára jednak nie dopomoqła mu 
w uzyskaniu sukcesów. Wreszcie Kol- 
czyński — pokonał w swej wadze 
przedstawiciel Jugosławii | Czecho- 
słowacji. Do wałki z bokserem ra- 
dziecklm nie doszło, gdyż nie pozwoilł 
na nią lekarz ze względu na konłu- 
zję, odniesionq przez naszego mistrza. 


1-szy Wszechsłowiański turniej bokserski w karykaturze 


Segaławicz (ZSRR) 


Barhadoro (Jugostawia) M 
Bo | 


— Odbito w Drukarni Państwowe] Nr. 1 w Krakowie, Wielopole 1, 
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